
Cena numeru pojedynczego 10 groszy.DCBA

PrfAilnlfiłft* wynosl na miesiąc marzec w ek* 
a * «vUjplSM*> spedycji J złoty z odnoszeniem 
przez pocztę 20 groszy więcej. U wypadkach weprze- 
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, iłiienin 

pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zur >tu — 

— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata —

AfftflRKfinift' Za 0£ł0S2eni'a pobiera się od wiersza 
"jJlUBłwlIł®* nim, (7-łam. — 10 groszy, za reklama 

na stronie 3 • łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro­
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy czestem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski** wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę I piątek, 
- Skrzynka poczt, 23. - Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, —, Telef. 80. — «

4.

Nr. 29 Wąbrzeźno, sobota 7 marca 1925. Rok V.

Stosunek Pomorzan i pom. duchowieństwaONMLKJIHGFEDCBA 

do przybyszów — a w szczególności osadników.
M iędzy rodakam i, przybyłym i do nas z in ­

nych części O jczyzny, [rozpow szechniają pew ni 

ludzie podejrzenia i posądzenia, jakoby księża 

b. da. pr. lekcew ażyli sobie przybyszów  i do  

nich odnosili się z niechęcią.

W  jak im  celu to się dzieje i skąd taka kre ­

cia robota idzie, nie trudno się dom yśleć. R oz­

pow szechniają także posądzania ci ludzie, któ  

rzy nie chcą dopuścić, aby przybysze z zaufa*  

niem  zw racali się do księży , aby nie w yszli po ­

za ciasne ram y polityk i tych lub ow ych party j. 

Podobnie  postępują socjaliści, którzy naw et 

zabraniają członkom socjalistycznych zw iązków  

zaw odow ych, by nie uczęszczali na zebrania  

ośw iatow e, choć bezparty jne.

N ie potrzebaby w  G L W . podaw ać bliższych  

w yjaśnień , boć Pom orzanin dał M ałopol. obszer­

ne w yjaśnienia, ato li w ątpić należy , że odpo ­

w iedź  Pom orzanina podano do w iadom ości przy ­

byszów . D latego streszczam y jeszcze  raz  w yjaś ­

nienia Pom orzanina, aby ludzi dobrej w oli po ­

uczyć i od przesądów uw olnić.

W  odpow iedzi M ałopolaninow i Pom orzanin  

stanow czo zaprzeczył posądzaniem , jakoby Po ­

m orzanie do w szystk ich rodaków -przybyszów  

odnosili się z niechęcią, a zaznaczył, że Pom o­

rzanie nie m ają zaufania do  tak ich  ty lko, którzy  

1) zaniedbują [obow iązki relig ijne, okazują o*  

bojętność w obec w iary  i K ościo ła św ., do ta ­

kich , którzy naw et wrogo odnoszą się do  

kat. K ościo ła i hołdują sekciarstw u,

2) którzy zniew ażają lub hańbią św . zw iązek  

m ałżeński,

3) którzy w nieuczciw y, szw indlersk i sposób  

u nas chcą zdobyw ać m ajątk i i stanow iska, 

a pogardzają Pom orzanam i i obrzucają ich  

obelżyw em i nazw am i : szw abów , głupieli 

Pom orzaków  itp ., a sam i nie przyśw iecają  

dobrym i przykładam i pracow itości, sum ien ­

ności i obyczajności.

O tóż, do tak ich lodzi Pom orzanie nie m ają  

i m ieć nie m ogą zaufania i życzliw ości —  czy  

tacy pochodzą z M ałopolsk i lub K ongresów ki  —  

lub czy przyszli skądinąd  lub choćby byli rodo  

w itym i Pom orzanam i.

Z łych nam nożyło się po w ojnie także na  

Pom orzu aż nadto — , nie potrzebujem y w ięc  

przypływ u  złych z innych stron , lecz w itam y z  

radością zacnych i przykładnych  rodaków , skąd- 
kolw iek przychodzą. I •

D uchow ieństw o pom orskie nigdy nie zaskle­

piało się w  zaściankow ej dzieln icow e  ści, ani też  

nie spodziew ało się zbaw ienia narodow ego od  

tak iej lub innej partji o ciasnych klasow ych  
poglądach .

D uchow ieństw o pom orskie staw iało i sta-

w ia ponad ciasne pojęcia dziein icow ości  lub M a­

sow ości zgodną w spółpracę w szystk ich praw ych  

Polaków w im ię haseł: „B óg/i O jczyzna" —  i 

z radością w ita każdego rodaka\dobrej w oli, któ*  

ry w  im ię tych haseł chce  postępchw sć i działać.

Stąd też do żadnego praw ego  Ifo laka ducho-  
? w ieństw o nie m a niechęci, czy  on iest in teligen- 

o/ tem czy człow iekiem  bez lepszego) w ykształce­
nia, czy jest urzędnik iem , czy jest ć osadnik iem .

O sadnikom , którzy nabyli osady za w łasny  

grosz, nik t nie  robi stąd zarzutów , -4- a najm niej 

duchow ieństw o. Przeciw nie, duchow ieństw o ży-

Anglja gwarantuje granice [polski.

W arszaw a, Z L ondynu  W arszaw a, Z L o  nd  y  n uJ donosz  ą  : 

iT „T im es" otrzym ał z oficjalnych źródeł in form a ­
cję, że rząd  angielsk i po  długotrw ałj ch  naradach  
^decydował się w dniu 1 bm , przyji |ć francuską ,

czy sobie i dąży ku tem u, aby now i osadnicy  
zbliży li się do tubylców , zrośli się z nim i i łą ­
czyli się w zbożnej pracy dla dobra K ościo ła 
i O jczyzny.

D uchow ieństw o w ie, że przybysze w zrośli 
w  innych stosunkach i w arunkach , że nie zna­
ją tu t. zw yczajów  ni praw , że znajdują różne  
trudności w gospodarce.

D latego pragnie duchow ieństw o, by now i 
osadnicy w stępow ali do [tu tejszych tow arzystw  
ośw iatow ych i spółek , gdzie znaleźć m ogą po ­
trzebne rozszerzenie w iedzy i praktyczne rady  
lub w skazów ki.

D uchow ieństw o pragnie, by now i parafia­
nie w żyli się w  życie parafjalne społeczne, —  
a żadnego człow ieka dobrej w oli ani odrzucać, 
ani odsuw ać nie  chce.

N a konferencjach  sw oichduchow ieństw o  czę­
sto zastanaw ia się nad tem  i radzi, w jak i spo ­
sób przyciągać i łączyć przybyszów  z tubylca­
m i do zbożnej w spółpracy dla K ościo ła i O jczy ­
zny <- ' -

T aki jest sentym ent pom orskich księży dla  
przybyszów  dobrej w oli.

N iestety , jak lud pom orski tak też księża  
doznaw ali zbyt dużo zaw odów , skąd pow stała  
tu i ów dzie pew na nieufność i ostrożność.

K sięża przekonyw ali się , że m iędzy przyby ­
szam i byw ali nieraz ta jący się lub jaw ni w ro ­
gow ie K ościoła kat. i w iary św . kato lick iej, a 
zacięci zw olennicy sekciarstw a, ba  naw et fałszy ­
w i prorocy i krzew iciele sekciarstw a.

Przekonyw ali się, ze byw ali m iędzy nim i 
ludzie, którzy ani na nabożeństw a, ani do Sa­
kram entów  św . nie uczęszczali, lecz przeciw nie  
objaw iali słow am i i czynam i lekcew ażenie, a  na ­
w et pogardę dla w iary i praktyk relig ijnych .

Przekonyw ali się, księża, że byw ali m iędzy  
przybyszam i tacy, którzy objaw iali ’ słow em  i 
czynem w prost nienaw iść i pogardę dla księży  
i usiłow ali podkopyw ać pow ażanie i ich auto ­
ry tet w  spraw ach duchow nych.

C zyż do tak ich ludzi m ogliby księża m ieć  
zaufanie 1

Przekonyw ali się księża, że pom iędzy przy ­
byszam i byli zaciek li zw olennicy  najradykaln iej-  
szych stronnictw , które w noszą klasow ą niena­
w iść, sprow adzają zanik w szelk ich szlachetnych  
uczuć i przekonań, króro chodzą na pasku ży ­
dów i m asonów i dążą do rew olucyjnych prze­
w rotów lub krzyw d społecznych i narodow ych.

C zy do tak ich ludzi m ogliby księża m ieć 
zaufanie 1?

Z aznaczam najdobitn iej i najw yraźniej, że  
znam  m iędzy przybyszam i —  tak urzędnikam i, 
jak też osadnikam i ludzi zacnych, ludzi relig ij 
nych i patrjo tycznycb, ludzi b. dobrej w oli, któ ­
rych szczerze szanujem y, z którym i najchętn iej 
w espół pracow ać chceniy .

Ż yw ię też nadzieję, że ci ludzie dobrej w o  
li usiln ie zabiegać będą, aby też błądzących i 
po m anow cach chodzących rodaków przyw ieźć  
na drogę praw dy i spraw iedliw ości, a m iłości 
bratersk iej, abyśm y jako dzieci M atki K ościo ła 
i M atki O jczyzny zgodnie i pożytecznie działać  
m ogli dla w zajem nego dobra  w iecznego i docze­
snego, dla dobra K ościoła  i O jczyzny w im ię św . 
haseł .B óg i O jczyzna".

X.
urn ' If n i in i r " nwnnrwii.n-mrjm'i tinw imm ■■w mi 

tezę paktu gw arancyjnego i w skutek przyjęcia  
te j tezy zobow iązać się  do gw arancji nietykalno ­
ści granic państw  E uropy w schodniej, a prze­
de  w szytk iem  Polsk i i C zecho  Słow acji, czego  Fran ­
cja domaga się w interesie pokoju świata.

3 „T im es" jest dziennik iem  ostrożnym , dobrze 
poinform ow anym  i znajdującym  się w  kontakcie  
z .Foreign O ffice.* N ie uganiając się za sensa ­
cją , podaje z dziedziny polityk i angielsk iej in ­
form ację, które są skontro low ane. D latego też  
przytoczone pow yżej doniesien ie „T im esa* nale­
ży uw ażać za m iarodajne.

N ie trzeba tłum aczyć, jak  doniosłe znacznie  
m a dla państw a polskiego decyzja rządu W iel­
kiej B rytanji. Jest ona jednym  z najw iększych  
sukcesów dyplom atycznych, jak ie przy pom ocy  
naszej so juszniczki, Francji, odniósł rząd pol­
sk i. Z arazem  jest to jeden z  najw iększych suk ­
cesów te j ideologji, która oparta na trak tacie  
w ersalsk im , dąży do stałej i trw ałej pacyfikacji  
E uropy.

Sytuacja była groźna i dla nas  i  dla  te j ideo­
log ji pokoju.

R ząd angielsk i, częściow o w m yśl tradycyj­
nej polityk i W . B rytanji, która zaw sze przeciw ­
działała w zm ocnieniu się jednej grupy państw  
na kontynencie europejsk im , częściow o w skutek  
agitacji niem ieckiej, opierał się stanow czo gw a  
rancji granic państw a polsk iego . M ożna po ­
w iedzieć śm iało , że jeszcze przed dw om a tygo ­
dniam i nie było ani jednego  dziennika  w  A nglji, 
któryby nie udow adniał, że granica  polsko-n ie ­
m iecka jest tw orem ,' nienaturalnym , zm uszającym  
w prost N iem ców  do  rew anżu i że  gw arancja  tych  
granic przez A nglję m ogłaby ją zaplątać w  
niedługim  czasie w aw anturę w ojenną.

Propaganda  niem iecka  działała bardzo spry ­
tn ie . N iem cy  na teren ie państw zachodnich nie  
m ów ili nic o Poznańskiem , m ało o Śląsku , ale  
zato dzień po dniu w skazyw ali na m apę i pod ­
kreślali okoliczność, że Prusy  W schodnie oddzie­
lone są od reszty N iem iec korytarzem polsk im . 
T en argum ent działał. O pinja Z achodu nie za­
daw ała sobie pracy , aby zastanow ić się , czy na ­
tu ralniejszym  stanem rzeczy byłoby stw orzenie  
olbrzym iej o paręset kilom etrów  na w schód  w y ­
suniętej ręk i niem ieckiego  polipa  —  poprzez  rdzen ­
nie polsk ie tery torjum .

M ów im y o opin ji Z achodu, a niety lko o  
opin ji angielskiej. Propaganda niem iecka dzia­
ła ła bow iem  tak zręcznie, że pew ne sukcesy o- 
dniosła naw et w opin ji francuskiej. W szyscy , 
którzy w lecie ub. r. w  jesien i, czy w zim ie, ze­
tknęli się z paryskiem  środow iskiem  politycznem  
m ogli stw ierdzić, że w ystępy  niem ieckich „pacy­
fistów " w rodzaju B reitscheida, hr. K esslera  itd . 
głoszących , iż „N iem cy w  ios^ trw ałego pokoju  
nie m ogą przyjąć niew ykonalnych zobow iązań  
i uznać dzisiejszych granic Polsk i* nie pozosta­
ły bez w pływ u. W  niektórych sferach francu ­
sk ich dało się odczuć pew ne zw ątp ien ie, pew na  
rozterka, tem  bardziej groźna, że  pow stała  w śród  
radykalnych sfer francuskich zbliżonych  do dzi­
siejszych stern ików  R epublik i.

N asz m inister spraw  zagranicznych, A le­
ksander Skrzyński, m iał przeto  niełatw e zadanie  
W yw iązał się zeń znakom icie. Francja stanęła  
m urem  poza naszem i żądaniam i, które uznała  za  
sw oje w łasne i ośw iadczyła, że niem a dla niej 
paktu gw arancyjnego bez  zagw arantow ania gra ­
nic Polsk i. T o zdecydow ane stanow isko , popar­
te racjonalnym i argum entam i, podziałało na A n- 
gljQ * ’

Jeżeli w szystkie oznaki nie m ylą, pakt gw a ­
rancyjny w ejdzie w życie już w ciągu najb liż­
szych tygodni. Z m ieni to doszczętn ie położenie  
dyplom atyczne w E uropie i. spow oduje otrzeź­
w ienie N iem iec. H akata m ogłaby  się porw ać na  
w ojnę z Polską i z Francją, gdyby v  iedziała, że  
A nglja nie jest skrępow ana żadnem zobow iąza­
niem . N ie odw aży się tego uczynić, gdy  pod ­
pis A nglji w idnieć będzie pod paktem  gw aran ­
tu jącym  granice. Pokój europejsk i będzie  utrw a ­
lony i utrw aloną będzie jego podstaw a.

D zień podpisania paktu gw arancyjnego sia­
nie się ukończen iem i ukoronow aniem tegę prg-
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p o leca

b. Donat Hast 131. Korniszeiasti
T el. 1 3 . W Ą B R Z E Ź N O R y n ek  2

cesu d z ie jo w eg o , k tó reg o  p ie rw szy m  ak tem  b y ł 
u k iad  o zaw ieszen ie b ro n i z 1 1 listo p ad a 1 9 1 8 , 
ak tem  zaś d rag im  k o n g res p o k o jo w y w  W ersa ­
lu . K rew  m iijon ó w  n ie p ó jd zie n a m arn e ...

Prezydent Wojciechowski otrzymał zloty 

medal od Ojca świętego.

J .C . m sg r. L au riiu > p rezy d en ta  
R zeczy p o sp o lite j.

W a  rszaw a . W d n iu 2 . b m . o g o d z . 1 3 .3 0  
p . P rezyd en t E zp lite j p rzy ją ł w  B elw ed erze J . 
E . m sg r. L au ri ’eg o , n u n c ju sza p ap iesk ieg o o raz  
k sięd za b isk u p a S ze lążk a , su h ag an a p ło ck ieg o  
J . E . m sg r.X au ri d o ręczy ł p . P rezy d en to w i 
R zp lite j z p o lecen ia Jeg o Ś w iąto b liw o śc i z lo ty  
m ed al, w y b ity n a p am ią tk ę ro zp o częc ia  ro k u  
św ięteg o . W y o b raża o n  p o p ie rs ie O jca sw . z  je ­
d n e j s tro n y , a n a o d w ro tn e j u ro czy stość o tw ar­
c ia św ię ty ch w ró t w  d n iu  ro zp o częcia ro k u św . 
2 4 g ru d n ia 1 9 2 4 .

M ed ali tak ich  z ło tych ro zd a je  O jc iec św . ty l­
k o trzy , z k tó ry ch jed en u d z ie lo n y zo sta ł p . 
P rezy d en to w i R zp lite j, p o zo sta łe d w a p rzezn a ­
czy ł jeg o k ró l, m o ści A lfo n so w i X III, k ró lo w i  
H iszp an ji i jeg o k ró l, m o ści A lb erto w i I ., k ró ­
lo w i B elg ó w . W raz z m ed a lam i ty m i o trzy m ał  
p . P rezy d en t R zp lite j p ism o o d O jca św . z w y ­
razam i o jco w sk ich u czu ć i u d z ie la jące b ło g o sła­
w ień stw a  ap o sto lsk ieg o  P o lsce i je j P rezy d en to ­
w i, o raz jeg o ro d z in ie .

Katastrofa samochodu wojskowego 

w Warszawie.

D w aj żo łn ie rze c iężk o  ran n i —  W y b u ch  b en ­
zy n y  i p o żar sam o ch o d u .

W arszaw a. N a sk u tek  o b su n ięc ia s ię z iem i 
n a jezd n i w  u licy S o lec w p ad ł w  p o w sta łą s tąd  
w y rw ę g łęb ok o ści 2  m ., sam o ch ó d  w o jsk o w y ,  p rzy -  
ezem  u leg ł ro zb iciu . Z cz te rech  jad ący ch w  ty m  
sam o ch o d z ie żo łn ierzy , d w ó ch d o zn a ło c iężk ich  
o b rażeń . R o zm iary w y p ad ku  p o w ięk szy ł p o żar  
b en zy ny ro zb iteg o  m o to ru , p o w stały z p o w o d u  
rzu cen ia  n ieo p aczn ie n ied o p a łk a p ap iero sa . S a ­
m o ch ó d  sp ło n ą ł d o szczę tn ie .

Opinja angielska o pakcie.

Z d an ia w  g ab in ec ie  p o dz ie lo n e.

L o n d y n . K o resp o n d en t  d y p lo m aty czn y  „D ai 
ly T eleg rap h 0 p o d a je , że w  sp raw ie p ak tu  „b ez­
p ieczeństw a w  g ab inec ie  an g ie lsk im  is tn ie ją  trzy  
o rjen tacje : p ie rw sza  je st za  b ezp o śred n im  p ak tem  
z F ran c ją i B elg ją , d ru g a za p o lity k ą izo lacy j-  

w y k lu cza jącą jak iek o lw iek w iązan ie s ię w  
liiu ro p ie , trzec ia zaś za w zajem n y m  u k ładem  p o ­
m ięd zy A n g lją , F ran c ją , B elg ją , W ło ch am i i 
N iem cam i. »

Poważna sytuacja. Jak określa ją „Matin*.

P ary ż . S p o tk an ie  H errio ta  z  C h am b erla i  n em  
w y zn aczo n e n a so b o tę , s tan o w i o śro d ek p o lity ­
czn eg o za in te reso w an ia . Z  p o w o d u  w ag i i sk o m ­
p lik o w an ia sp raw , k tó re  b ęd ą  o m aw iane , C h am  
b erla in m a p rzed łu ży ć  sw ój p o b y t w  P ary żu d o  
p o łu d n ia w  n ied zie lę .

S -ae rw e in  w  „M atin “ reasu m u je w  n astęp u ­
jący  sp o só b sy tu ac ję , k tó ra b ęd z ie o m aw ian a .

1 0 . P o w ag i w o jsk o w e zg o d n e są co d o te ­
g o , że N iem cy n ie p rzep ro w ad za ją ro zb ro jen ia ,  
n a to m iast o rg an izu ją w ie lk ą a rm ję.

2 0 . T e sam e N iem cy p ro p o n u ją p ak t g w a ­
ran cy jn y z a rb itrażem  w  raz ie  u p o ru .

3 0 . T e sam e  N iem cy  ch cą  jed nak  w y k lu czy ć  z  
p ak tu sp raw ę p o lsk ą . N iem cy są w te rn k o n se ­
k w en tn e : S tresem an n  o św iad cza ł  w  u b ieg ły m  ro ­
k u , że p rzy stąp ien ie N iem iec d o L ig i m o że n a-

Dla pp. fotogr. i amatorów 
WsieUde przjbory fotogrtffóme lawne 

świeża w wielkim wyborze ma na składzie 

b. Oosit DesL Wl, Rornaszmki 
T el. 1 3 W Ą B R Z E Ź N O R y n ek  2  

Ciemnica do dysposyefi.

s tąp ić ty lko  z zastrzeżen iem  co d o p arag ra fu  
1 6 -g o , k tó ry o d n o si s ię d o w zajem n e j p o m ocy  
p ań stw n ap ad n ię ty ch . N iem cy o d m aw iają p o ­
zw o len ia n a p rzew ó z w o jsk n a p o m o c P o lsce  
p rzec iw k o  a tako w i R o sji.

4 0 . A n g lja o św iad cza s ię za w ielk ą g w a ­
ran c ją b ezp ieczeń stw a  F ran c ji.

5 0 . P o lsk a i p ań stw a sąs iedn ie w cen tra l­
n e j i w sch o d n ie j E u ro p ie m ają u sp raw ied liw io ­
n e w ątp liw o śc i co d o d o b re j w o li i szcze ro śc i 
N iem iec w  zao fia ro w an iu p ak tu i żąda ją  p o w ro ­
tu d o p ro to k ó łu g en ew sk ieg o .

S . D .

Czy to prawda, p. ministrze ?

D laczeg o sp o łeczeń stw o  p o lsk ie  n ie  w ie  d o tąd , 
że rząd  n iem ieck i zw ró c ił s ię d o  rząd u p o l­

sk ieg o z p ro p o zy c ją zw ro tu P o m o rza?

W arszaw a . K o resp o n d en t ,,G azety W ar­
szaw sk iej0 d o n o si w ed łu g „T im es“ z L o n d y n u :

P rzed n ie jak im  czasem  N iem cy p rzez p ó łu -  
rzęd o w e p o śred n ic tw o zak o m u n ik o w ały P o lsce  
p ro p o zy c je , k tó ry ch P o lsk a n ie m o g ła p rzy jąć  
jak o p o d staw y d o p o w ażn e j d y sk u sji. P o lsk a  
m iała o d d ać N iem co m  P o m o rze , a w  zam ian  za -  
to o trzy m ać n a to m iast w o ln y d o jazd k o le ją i 
W isłą d o w o ln eg o p o rtu n a  B ałty k u .

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o , d n ia 6 m arca 1 9 25 r .

Kalendarsyk p ią tek 6 m arca P erp e tu y i F e lic . m m .
K o le ty . 

so b o ta 7 m arca T o m asza z A k w in u d . k . 
n ied z iela 8 m arca W in cen teg o K ad ł b  

Jan a B o żeg o  
p o n ied z ia łek 9 m arca F ran ciszk i R zy m , 

w . M ścis ław

—  O  n asze j w y staw ie u czn io w sk ie j p isze  

w arszaw sk a , R zeczp o sp o lita 0 , co n astęp u je:  

I Wystawa prac uczniów rzemieślniczych 

w Wąbrzeźnie

Z ain te reso w an ie ro zw o jem rzem io sł w zra ­
s ta . P rzy czy n ia s ię k u tem u w  zn aczn e j m ie­
rze  w sk rzeszen ie  d aw ny ch  o rg an izacy j  cech o w y ch , 
k tó re w ie le u c ie rp ia ły w  o k resie w o jen n y m .

M iasta : W ąb rzeźn o , K o w alew o  i G o lu b n a  
P o m o rzu , ch cąc  d ać  m o żn o ść  sp o łeczeń stw u , w g lą -  
d n ięc ia w  p o stęp y p rac u czn ió w  rzem ieśln iczy ch  
u rząd za ją w  W ąb rzeźn ie p ie rw szą ich w y staw ę  
w te rm in ie 1 7  2 4 m aja b . r . P ięk n ie jsze o k azy  
z te j w y staw y p rzen iesio n e  zo stan ą n a  P ie rw szą  
P o m o rsk ą W y staw ę P rzem y słu i R o ln ic tw a w  
G ru d z iąd zu . In ic ja ty w a u rząd zen ia w y staw y  
w y p ły n ę ła ze S to w arzy szen ia K ato lick ie j M ło ­
d z ieży P o lsk ie j w  W ąb rzeźn ie .

—  F erje  w ie lk an o cn e  w  szk o łach  śred n ich *  
M in is te rstw o O św ia ty u sta liło , że w szk o łach  
śred n ich w y k ład y  u k o ń czą s ię w  w ie lk i w to rek  
p rzed św ię tam i W ielk an o cy , a ro zp o czn ą s ię d o ­
p ie ro p o n ied z ie li p rzew o d n ie j.

—  B aczno ść ! B ezro ln i i m ało ro ln i p o w ia ­
tu w ąb rzesk ieg o . K o m ite t O rg an izacy jn y  S p ó ł­
d z ie ln i p arce lacy jn o  O sadn icze j w W ąb rzeźn ie  
p o d a je d o  w iad o m ośc i, że  d n ia  8  m arca 1 9 2 5 r . 
w  n ied z ie lę o g o d z in ie 1 2 -te j w  p o łu d n ie , o d ­
b ęd z ie s ię w W ąb rzeźn ie  n a sa li H o te l W ik to  
rja zeb ran ie o rg an izacy jn e ,- ce lem ro zp a trzen ia  
i za tw ie rd zen ia s ta tu tu S p ó łd z ie ln i i w y b o ru  
w ład z p rzew id z ian y ch s ta tu tem  d o p ro w ad zen ia  
S p ó łd z ie ln i.

Jest p o żąd an em , ażeb y k ażd y k to za licza  
s ię d o re flek tan tó w n a p arce lac ję p rzy b y ł n a  
zeb ran ie .  K o m ite t O rg an izacy jn y .

—  O p ła ta  szk o ln a w g im n az jach . K u ra-  
to rju m  O k ręg u S zk o lneg o d o n o si : N a p o d sta ­
w ie ro zp o rząd zeń  M in is te rs tw a W y znań R elig ij­
n y ch i O św iecen ia P u b liczn eg o , p o b iera s ię w  
p ań stw o w y ch szk o łach śred n ich o g ó ln o k sz ta łcą ­
cy ch o p ła tę za  zu ży c ie  p o m o cy  n au k o w y ch i m a  
te rja ló w  szk o ln y ch w w y so k o ści 3 0 z ł. za p ó ł 
ro k u . R ad y S zk o ln e g im n azjó w  (p ro g im n azjó w )  
m o g ą jed n ak u d z ie lić zw o ln ień o d te j o p ła ty d o  
p o ło w y , a n aw et w w y ją tk o w ych w y p ad k ach  
m o g ą zw o ln ić  o d ca łe j o p ła ty , b io rąc p o d u w a  
g ę s tan m ają tk o w y ro d z icó w , o raz zach o w an ie  
s ię , p iln o ść i p o stęp y w n au ce  u czn ió w  i n czen - 
n ic . U rzęd n icy p ań stw o w i i w o jsk o w i zaw o d o j 
w i k o rzy sta ją z reg u ły ze zn iżk i d o 4 z ł. p ó ł­
ro czn ie .

—  P rzy jęc ie u  p . W o jew od y  P o m o rsk ieg o - 
W  u b ieg łą n ied z ie lę p rzy jm o w ał p . W o jew o d a  
P o m o rsk i w  sw y ch  u rzęd o w y ch  ap artam en tach o - 
b iad em o fic ja ln y m p o m o rsk ich p rzed staw ic ie li  
w ład z d u ch o w n y ch , w o jsk o w y ch i cy w iln y ch  
w esp ó ł z rep rezen tan tam i ca łeg o sp o łeczeń ­
s tw a . W  k o le liczn ie zg ro m ad zo n y ch g o śc i, m ię ­
d zy k tó ry m i zn a jd ow ał s ię g en . Jó zef H alle r, u - 
d ek o row ał p . W o jew o d a z p o lecen ia P an a P re ­
zy d en ta R zp lite j g en . H u b isch tę  i “p u łk . M arti­
n ieg o i M o ch n ack ieg o o rd erem  „O d rod zen ia P o l­
sk i* , w y g łasza jąc d e-  k ażd eg o z o d zn aczo n y ch  
se rd eczn e p rzem ó w ien ie .

Dla kościołów.
p o lecam

świece ołtarzowe i handel. la oleje do 
palenia 1 knotki
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W  d a lszy m  p rzeb ieg u u ro czy sto śc i p rzem & L , 

w ił p ie rw szy p . W o jew o d a , w ita jąc  zn ak o m ity ch
sw y ch g o śc i, a w  p ie rw szy m  rzęd zie g en . Jó ze ­
fa H alle ra . M o w ę sw ą zak o ń czy ł p . W o jew o d a  
to astem  n a N ajjaśn ie jszą R zeczp o sp o litą i p an a  
p rezy d en ta W o jc iech o w sk ieg o , k tó ry jak o p ie r­
w szy o b y w ate l p o lsk i p o d n ió sł id eę m o rza, P o ­
m o rza i p o lsk ie j W isły .

P o p . W o jew o d z ie zab ra ł g lo s d e leg at k s. 
b isk u p a C h ełm iń sk ieg o k s. o fic ja ł B artk o w sk i. 
— ■ G en . H alle r zak oń czy ł sze reg ^p rzem ó w żo ł-  
n ie rsk iem  i s ta rop o lsk iem  „K o ch a jm y s ię .*

U ro czy sto ść ca la m ia ła  ch arak te r  ró w n ie p o ­
w ażn y jak se rd eczn y .

—  T o ru ń . (Z ta rg u .) P łaco n o  n a  o sta tn im  
ta rg u za fu n t m asła 3 — 3 .2 0 z ł., za m en d e l ja j 
1 .4 0 — 1 .5 0 , za szczu p ak i 1 .5 0 , lin y 1 .3 0 , k arto fle
2 .5 0 -3 .0 0  z ł.

-—  G ru d z iąd z . (N ap ad ). M ałżo n k o w ie G u -  
। z iccy z L eśn iew a p rzy b y li d o  p ew n eg o cz ło w ie ­

k a w G ru d z iąd zu , ab y za jeg o p o średn ic tw em  
k u p ić m ają tek i zd rad z ili s ię , że żo n a m a p rzy  
so b ie 1 0 0 0 z ł. n a w p łatę . P o śred n ik p rzy rzek ł, 
że p o k aże im  m ają tek w  R u d n ik u . S k o ro jed ­
n ak G u ziccy zn a jd o w ali s ię w  le s ie ru d n ick im ,  
n ap ad lo  ich k ilk u  rab u sió w , zw raca jąc  s ię p rze - 
d ew szy stk iem  k u  żo n ie G n zick ieg o tak , że n ie ­
m a w ątp liw o śc i, że u czy n ili o n i to za p o p rzed - 
n iem  p o ro zu m ien iem  s ię czy w sk azó w ką in n e j 
o so b y . P o n iew aż jed n ak G u zick a  p ien iąd ze  m ia  r  s . 
ła zaszy te w  u b ran iu , n ie m o g li p ie  lięd zy o d ­
szu k ać i m u sie li n ieb aw em  s ię u lo tn ić , g d y ż  n a  
w o łan ie G n zick ieg o n ad b ieg ło z  p o m o cą k ilk u  
p rzech o d n ió w .

—  P n iew  it  e . (W  o b ro n ie  p raw dy .) W  k il­
k u p ism ach p o m o rsk ich p o jaw iła s ię n ied aw n o  
k o resp o n d enc ja , o m aw ia jąca n iesn ask i d o m o w e  
w  ro d z in ie o sad n ik a p . Z ab ie lsk iego , p rzy czem  
p rzedstaw io n o g o jak o g w ałto w n ik a i ty ran a . 
Jak  m ie liśm y sp o so b n o ść  p rzek o n ać  s ię z  o św iad ­
czen ia z ło żo n eg o p rzez k ilk u  m ieszk ań có w  P n ie -  
w iteg o , za jśc ie , k tó re d a ło  p o w ó d  d o  o w ej^k łąm łi-  
w ej k o resp on d en c ji, n ie b y ło w y w o łane p rzez  
p . Z ., a tłu m aczy s ię c iężk iem  c ie rp ien iem  n er-  
w o w em  jeg o m ałżo n k i.

—  Ż elg n o . (N iem a  p o p raw y .) W  ro k u  1 9 2 1  
p rzy jech a ł tu z W  a  r  m  j i ro b o tn ik R o d a , 
p o zo staw ia jąc  sw ą żo n ę w  N iem czech , D o P o l­
sk i u lo tn ił s ię , p o n iew aż w ład ze n iem ieck ie za ­
sąd z iły g o n a 2 la ta w ięzien ia za  ró żn e w y stęp ­
k i. W łaeze p o lsk ie p rzy ch w y c iły p taszk a , g d y  
ro zp o czą ł tu ta j sw ó j p ro ced er n ad a l p ro w ad zić  
i sk azan o g o n a 4 la ta w ięz ien ia , k tó rą to k arę  
o d sied z ia ł w  G ru d z iąd zu . S ąd zo n o , że p o o d p o ­
k u to w an iu sw y ch g rzech ó w  w y d a li s ię R o d ę ja ­
k o p o d d an eg o n iem ieck ieg o z P o lsk i, lecz n ie ­
s te ty . I tak w  u b . ty g o d n iu p rzy b y ł R o d a d o  
n aszej w io sk i d o p . P ieczew sk ieg o , jak o sw eg o  
zn a jo m eg o , p o ch o d ząceg o tak że z W arm ji. R ó -^* ^  
d a u d aw a , b ard zo sk ru szo n ego i ża ło w ał za to  
co p o p e łn ił. P . P ieczew scy zaw ierzy li R o d z ie  
zu p e łn ie , p o zo staw iw szy g o n aw et u b . n ied zie li 
sam eg o w d o m u . R o d a zaś sk o rzy sta ł z teg o  
i sk rad l w  ty m  czasie 1 c tr. p szen icy , p ó ł c tr. 
s łon in y , p a lto i ró żn e in n e rzeczy i u lo tn ił s ię z  
sw y m  łu p em  d o  C h ełm ży . P . P ieczew sk iem u je - •  
d n ak u d a ło  s ię je szcze z ło d z ie ja p rzy ch w y c ić n a  
d w o rcu w  C h ełm ży , g d z ie m u rzeczy sk radz io ne  
o d eb ran o i o d d an o  g o w  ręce p o lic ji.

— S u b k o w y . (N ieszczęśliw y w y p ad ek .)  
P rzęd k ilk u d n iam i zd erzy ł  s ię  sam o ch ó d z T cze ­
w a z w o zem  w łaśc ic ie la  m leczarn i w  S u b k o w ach .  
Z aró w n o sam och ó d jak i fu rm an k a zo sta ły m o ­
cn o u szk o d zo n e . x K o ń zaś o d n ió sł c iężk ie p o k a ­
leczen ia tak , że trzeb a g o b y ło d o b ić .

—  T czew . (K rad z ież .) P rzed k ilk u d n ia ­
m i w łam ali s ię n iezn an i sp raw cy d o w ęd zarn i 
rzeźn ik a p . A u g u sty n o w icza p rzy u licy M o sto ­
w ej i sk rad li k ilk a szy n ek i p o łac i s ło n in y . P o ­
lic ja w d ro ży ła , en erg iczn e  ś led z tw o  w  te j  sp raw ie .

— K o śc ie rzy n a . (Ś m ie rć w sk u tek u p ad k u .)  
D n ia 1 4  lu teg ó zn a lez io n o n a to rze k o le jo w y m  
p o m ięd zy K o śc ierzy n ą , a N o w ą w sią g o sp o d a-

l$a Dp. fryzjerów
/ p o lecam  

mydlą do golenie, wody kohńsMe lot&e 
brylantycy i pudry na wagą
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rza Józefa Kabanke bez życia. Powodem nie* I wykryto i przytrzymano matkę w osobie służą* 
szczęśliwego wypadku było nadmierne użycie cej Joanny Dąbrowskiej z Kielpień, pow. lesz 
alkoholu. Kabanke idąc nasypem kolejowym czyński. Po prze pro  wadzonem śledztwie wyka- 
wysokości 4 mtr. potoczy! się tak nieszczęśliwie, zalo się, że D. była w drodze do szkoły połoź- 
że spadł głową na szyny łamiąc sobie kręgi. nic w Poznaniu. Chorą odstawiono do szpitala 

— Łipusz, pow. kościerski. (Przykre roz- miejskiego i tego samego dnia doręczono jej dzie- 
czarowanie). Niejakiś p. S. z Nakła przybył do cko, które cieszy się zdrowiem. Czynu karygo- 
Lipusza na wesele. Jak to zwykle przy takiej dnego o porzuceniu dziecka nie stwierdzono, 
okoliczności bywa, polała się obficie „ognista" — Nakło. (Odwiedźmy ks. kardynała Dal- 
wćdeczka na zdrowie i pomyślność młodej pary, bora.) Onegdaj bawił w naszem mieście ks. 
P. S. został na weselu do późnej nocy, poczem kardynał Dalbor w towarzystwie biskupa gnie­
wy brał się z trochę ciężką głową i niepewnemi źnieńskiego Laubitza. Wysocy goście zwiedzali 
nogami do domu. Na drodze powrotnej wzięła m. in. nowo budujący się kościół.
go jakaś „słabość" tak, ze postanowił cośkolwiek — Warszawa. (Otrułsię gazem świetlnym 
odpocząć sobie w przydrożnym rowie. Bardzo i pożegnał listownie policję) W mieszkaniu 
się jednak zdziwił, gdy obudziwszy się, nie mógł własnem przy ul. Pawiej nr. 77 ^w zamiarze sa- 
nigdzie zobaczyć roweru ani, kapelusza. Naj- mobójczym zatruł się gazem św etlnym technik, 
prawdopodobniej jakiś przechodzący osobnik 35 letni Stefan Borkowski, kawaler. Lekarz 
nie omieszkał wyzyskać nadarzącej się sposob- Pogotowia stwierdził śmierć. Denat pozostawił 
ności i zabrał rzeczy z sobą. kilka listów między innymi był list adresowany

— Kartuzy. (Zwalczanie handlu żywym do III komisarjatu p p. treści następującej: 
towarem  j Założono tu komitet, który ma prze- „Proszę przyjąć do wiadomości, żem sam się po- 
ciwdziałać handl. „żywym towarem" czyli zwa- zbawił życia. W chwili obecneiodnośny raport 
bianiu dziewcząt polskich przez niesumiennych składam w górze u naczelnego dyrektora policji 
agentów do obcych krajów pod pozorem umie- wszechświatowej, Jestem u siebie w domu, 
szczenią ich w dobrze opłacanej służbie lub też Wszyscy domownicy są moją rodziną i oni to 
wyjednania im korzystnej posatij. wykonują moją ostatnią wolę*'. — Przyczyny

— Skórcz. (Pomogło.) Publiczność, szcze- samobójstwa Borkowskiego na razie nie usta- 
golnie rolnicy byli niezadowoleni z cen u tutej- łono.
szych kupców. Postarano się tedy o to, aby — Warszawa. (Niesłychane wyznanie. —  
Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe z Jestem zawodową złodziejką, której na gorącym 
Torunia założyło tu filję. Gdy to się stało, od- uczynku jeszcze nie złapano.) Do magazynu 
razu ceny się uregulowały. To jednak panom p. t. „Ludwik Spies i Syn“ na placu Teatralnym 
kupcom się nie podoba. W ‘Zeszłym tygodniu przyszła jakaś kobieta w chustce i zażądała ró- 
założyło tu 12 z nich Spółdzielnię, która oddaje źnych towarów za 16 zł. Ekspedjent wręczył 
towary jeszcze taniej, niż Pomorskie Stow. Boln. klijentce czek do kasy i bacznie zaczął ją obser- 
Handl. Publiczności teraz z tern jest bardzo wy- wować. Tymczasem klijentka powróciła, wzięła 
godnie, ale biada jej jeśli Pomorskie Sto  warzy- z lady sklepowej paczkę i skierowała się do wyj- 
szenie ustąpi. ścia. Ekspendjent Jan Kwasieborski, zatrzymał

— Gniew. (Konfiskataprzemycanego tyto- wychodzącą i wezwał policjanta. Zatrzymana 
niu.) Przed kilku dniami straż celna w Gołę- w XII komisarjacie okazała się 46-letnia Eleono- 
biewku, w Gniewie i Smętowie przychwyciła 5 ra Fronczakowa. Fronczakowa, korzystając z 
samochodów z Gdańska, które zdążyły przemy- licznego natłoku kupujących już kilkakrotnie w 
cić około 30 ctr. Jytoniu. Po tej katastrofie | podobny sposób kradła towary. Badana w ko- 
właściciele towaru, pochodzący podobnie z Ło- misarjacie cynicznie zeznała, że zajmuje się kra- 
dzi, Poznania i Warszawy nie zgłosili pretensji dzieżami w sklepach, lecz nigdy jeszcze nie by- 
o swą własność. Natomiast do urz. skarbowego w la ujęta na gorącym uczynku, a więc nie była 
Starogardzie przybyło dwóch właścicieli samo- karaną. Fronczakową odesłano do urzędu śled- 
chodów gdańskich, których prokurator  ja osadzi- Czego.
la w więzieniu. — ------------------------------- ------ ---------------------

— Żarnowiec, pow. pucki. (Kradzież w RUCH TOWARZYSTW.
skarbcu kościoła.) Przed dwoma tygodniami za-  Wąbrzeźno. Baczność Członkowie 
uwazono przy jednym z ornatów znajdującym t o w . Ludowego! Zebranie Tow. Ludowego 
się w skarbcu kościelnym, brak wielkiej ilości odbędzie się w niedzielę 8 bm. w wikaryjce 
pereł. Przy powierzchownem obliczeniu ustało- 0 gOdz. 5 i pół wiecz. Na powyższe zebra­
no liczbę ponad 500 sztuk. Podejrzenie na po- nie przybędzie z wykładem patron Tow. Lu 
pełnienie owej kradzieży padło na zakrystjąna dowych naszego powiatu KS. P R O B O S Z C Z 
Jednachowskiego Bernarda, który posiadał klucz ŁOWICKI z Niedźwiedzia. Niechaj się 
od skarbca, |oraz jego synów Jana i k  Józef  a. licznie stawią członkinie jako i członkowie 
irzy rewizji u wymienionych me znaleziono pe» na powyższe zebranie. Osoby mające zamiar 
reł, lecz 5 książek depozytowych, wykazujących przystąpić do naszego Towarzystwa niechaj 
lokatę większych sum pieniężnych w banku ka- sj& zgłoszą do zarządu już o godz. 5 wiecz.
szubskim w Wejherowie i to już od roku 1913. Zarząd
Ponieważ podejrzani me umieli się wytłumaczyć — Wąbneino. Towarzystwo Samodz. Kupców 

ze znalezionych depozytów, zostali przyareszto- Jutr0. w sobotę o godz. 7.30 wieczór, a p, Kaczyńskiegood- 
wani. W czasie przesłuchów u sędziego W Pucku będzie się zebranie na które uprzejmie zaprasza.

Bernard Jednachowski przyznał się do kradzi?-  K„waIe,.,, dnia 2. m. 25. Mięsień “eiLie 

zy pereł 1 wskazał miejsce na cmentarzu w żar- Związku Inwalidów Wojennych Rzplitej Polskiej Grupy w 
noWCU, gdzie je przechowywał. Na wskazanem Kowalewie, odbędzie się w niedzielę dnia 8. III.br. o godz 
przez Sprawcę .miejscu odkopano W małei bu- | 1 popoL na sali pani Zielke. Dla ważnych spraw wszys- 

telce perły w ilości 112 sztuk. Po powrocie z ey oz,ontow>e nowi włonkowe m.le widji.nł.

podróży proboszcza ks. Reicha, stwierdziła po- ———----------- -------—— --------------- ------------
lic  ja przy dokładnem obliczeniu brak około 1000 Glcld A WSfc A
pereł. Uderzającem jest, że kradzieże pereł w w iłotvoh i rrossaoh
skarbcu podobno systematycznie popełniane by- ' —  ----- -  —  • - - - - --
ły od blisko 11 lat i nie zostały zauważone.

x Fakt ten nie świadczy zbyt pochlebnie o gospo­
darce i opiece nad inwentarzem kośńelnym, znaj* 
dującym się w skarbcu.

— Gdynia. (Budowa wielkich magazynów 
portowych.) Poczynając cd 1 maja zamierzono 
wybudować w Gdyni potężną halę na magazy­
ny z chłodniami w suterenach, oraz dwie dźwi­
gnie. Prace te wykonano przed listopadem tak, 
że w tym roku już port, którego budowę przy 
spieszono, uzyskałby normalne warunki pracy.

~ Gdańsk. Przyłapano tu statek „Mole- 
sund“ z kontrabandą spirytusu do krajów skan­
dynawskich.

Inowrocław. (Brat na brata nożem u* 
derzal I) W ub. niedzielę w południe posprze 
czało się dwóch braci, zatrudnionych w inowr. 
hucie szklannej. Doszło w końcu do tego, że je­
den z nich w swej zapalczywości -rzucił się na 
swego brata, kalecząc go niemiłosiernie nożem 
w głowę. Poważnie pokaleczonego zaprowadzo­
no do pobliskiego lekarza, drugim zaś zajęła się 
policja.

Z zajścia tego wywnioskować można, że mło­
dzież nasza coraz, więcej moralnie upada, tra- I PninsmsH taro*
eąc przytem podstawę życia - wiarę, której n \O^‘’“nSK® la\S r'a P?.?,1?,-. . 
brak w następstwie wydaje takie kwiatki nie-
nawisci. ląt, 785 owiec, — kóz, — jagniąt, 2185 świń, — pr siat

— Leszno. (Osobliwy wypadek). Na torze 893 bydła-

kolejowym w Błotnicy znalazł dozorca kolejowy - t Płacono za 100 kg żywej wagi,

niemowlę, które wypadło, lub też wyrzucone zo- Za bydło rogałe g
Stało z ustępu pociągu. Na skutek dochodzeń I ' “h ni y,

WARSZAWA, 4 III 25 .r.
Dolary........................................  ,
Funty ang...........................................

Frauk. franc......................  ,
Frank, belg..............................
Frank, szwajc...............  . .
Lirów włosk..............................
Koron czesk.................  .
Koron austr...............................

ion 
ino
10) 
100
100 
100

. 5,18 zł.

. 24,77

. 26 73

. 26,12 

. 99,96

. 21,< '5 

. 15.49
> 7,31

»

n 
n 
n 
n

TreHeborga podeszwa gumowa

= llocna, ttnia i idrom-----

Kogo me 
trapią 
ustawicz­
nie wzra 

stające 
wydatki...

Przynajmniej od jednej troski wolni będziecie 
zaopatrując się w Trelleborga gumowe podeszwy 
do naklejania, takowe bowiem zastąpią w zupeł 
ności 3—4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza się każdora" 
zowo 12 złotych i więcej. Oprócz tego dodają 
elegajncjf, są nieprzemakalne nie brudzą, a wskutek 
specalnego preparowania materjalu nie śFzgają się 
nawet po lodzie. Pozatem nie różnią się niczem 
cd podeszew skórzanych, są łat<e do naklejania, 
a na życzenie też przez własnego obuwnika i przy, 
mocowane bez użycia szkodliwych gwoździ, trzy­
mają bardzo trwale. — Trelleborga podeszwy na- 
dają się także do podzelowania kaloszy, obuwia do 
gimnastyki, craz wszelkiego obuwia gnmov ego.

Kap natychmiast, a oszocQdzlsx pfeniądce!

Cena za parę złotych 2,75, 3.— , 3,2s 
dla dzieci, pań i panów.

Do nabycia we wszystkich per? szorzędnych 

składach obuwia i skór.

„SZWEDPOL" BYDGOSZCZ
Generalna Agentura dla Polski, Unji Lubelskiej 14a 

„ cielęta

Świnie

owce

I kl.
U W. 

ni ki.
i ki.

U kh 
rn u.

i u. 
n h .
III ki.

80 - 84
70 -

114 - 116
108 -

100 ~ 104
52 - 54

46 ~

e

w

» B - -

Przebieg targu ożywiony.

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" w Wą< 
Brzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuka 
w Wąbrzeźnie-

J5

Persil

potrzeba wcale 

gdyż Persil sam 

pierze wspaniale!

000^

jest tani w użyciu 

przeto nie zastę* 

puj go niczem 

innym.

Mydła nie
illMIIMBIHIHBIIB

EHHH
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NOWY TRANSPORT

G<J

flotowanie Gtehly Zbożowej w fozDenis 
x dai« 4. HI. 1925 roku.

Ceny w slotjeh loco PoauaA ssa 100 kg, 
w ładankach wagonowych. ,

l. źytó 31.50-32,50
2.. Feifcnles 89.CO—41,00

Gaps iytals 20,25 —
4 Owies 29,00-30,00
5. Jęesmień brow. 27,00 -29,00
6 Mąka i tai* 43^)0-45,00
F os eia 65’/a 57,50 -60,00
S. Siano luźne 4,65-5,65

„ pras. 7,20-8,20
10 Ziemniaki fabr. -489
11. Słoma żytnia luź. 2,00-2,23
12. , , pras. 3,00-3,23
13. , jad. r, — MM

14. Jęci mień MM

15. Ospa pizcnns — MM —

a-
03

a

a

ca

78 -
62 - 64
59 ««•

»Ł

Sielawki
gatunek I, ft. 50 gr.

Biklingi
angielskie tłuste od 10—30 groszy sztuka.

B i k1 i n g i
prima duże tłuste ft. 1,30 zł.

tłuste łososiowe sitaka 40 grossy.

Mat jasy
sztuka 14 groszy.

Swleio wędsony WĘ80BZ, p ima 

epiekane iledtie adrowe. tegwo- 
any towar duto szlaka 45 groszy 
przy ealoi pnuae 4 Itr. oryglaal. 

eala puszka 775 gr.

Ff. SzpiÓSti, sW delikatesów
Rynek. Telefon 5.
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Szanownym Właścicielom wag i miar donoszę uprzejmie 
iż zostałem przez główny Urząd wag i miar w Poznaniu

9 . .
A iż zostałem przez główny Uraąd wag i miar w Poznaniu 
yj i Warszawie mianowany na powiat Wąbrzeźno jako

2 konsesjonarjnsz m ag i m iar . ...

B A C ZN O Ś Ć ! §

i

x Osiedliłem się w Kowalewie, IłyneKlO

Jjako lekarz
P raktykę lekarską

2T rozpoczynam z dniem 1 kwietnia rb.

© Dr, Edmund Podlaszewski,

O O 0 0 o <> <> o

hotel „Dwór Wąbrzeski." 

właść.: Jan Kaczyński, tel. 1.
■

3 W ykonuje w szelk ie repar& ele w ag
i tylko wagi pnezemnie reparowane będą legalizowane 

(JS Wagi reparowane w nieupoważnionych warsztatach
— zostaną skonfiskowane. ....

Zarazem wykonuję w krótkim czasie2  i po umiarkowanych cenach fachowo

z w szelk ie prace blacharskie
jakoteżPONMLKJIHGFEDCBA

G in sta la c ja cen tra ln eg o o g rzew a n ia
$ —  w o d o c ią g ó w  i k a n a liza c ji. --

Oprócz powyżej wymienionych prac wjkonuję także

q wszelkie prace ślusarskie.

O ■

W sobotę i niedzielę dnia ■
7 i 8 bm. "

C en y  y n y stęp n e !

jakoteż

także

R o b o ta  d o k ła d n a !

© 
© 
© 
©

oooooooo

4

Tanio! Baczność! Tanio!

U biera się pan
9

B ronis ław G rabow ski
T ele fo n  1 1 5  W Ą B R Z E Ź N O u l. K o S o in sfck i 2 .

i zakiadzie krawieckim

F ilm  w  1 2  a k ta ch . D w ie  ser -  
je b ęd ą ra zem  w y św ie tla n e . 

N a d p ro g ra m .

K om edta w  2 aktaeh .

o
ao iooeieo ioo ioo iooeiec

^@00000000©^  ||

P n y jm u jem y  w n io sk i o  

p o ży czk i h ip o teczn e  
p rzep ro w a d za m y  

reg n la e je h ip o tek  
Polski Sank {faroolaGpY  

B Y D G O S Z C Z , J a g ie llo ń sk a 5 4 .

O Zebranie

o Kółek Rolniczych

P oleeam  ujaew uą  kelekeję  
w  ai|no«sxyeh m aterjalaeh  

II  siasennych i le tn feh w naj-
|G 5 |  iepuych gatuakaek i sie i-

li  w lb»ne.

W y k o n a n ie p ierw szo rzęd n e . G w a ran ­
c ja  za  d o b ry  k ró j i rzete ln a  o b słu g a !  

P ro szę s ię  p rzek o n a ć !

te

powiatu wąbrzeskiego

o 
o

odbędńe się w piątek dola 13. 3. rb . 

o gsd?. ll-te i i pól w W ąbrzeźn ie  

w H otelu pod „B IA ŁY M O R ŁE M '.

O Zarząd P ow iatow y

©  
©,
®  D o  łaskaw ej w iadom ości

©
Leśniczy p. B auseh pełni służbę 
nadai zawiaduje leśnictwem Wronie 
© jak dotąd.

O  sir  ornacko dnia 2 marca 1925 r.

© J . H ra b ia A lv en sleb en .

oooooooo

Węgieł drzewny
poleca

po  14,50 ił. 50 kg . w ląein ie  w orków  

fr. P om ad

W ielkopolska Centrala Węgla
wl. CZESŁAW JERSZYŃSKI

Poznań, Św. Marcina  5  i Wysoka 11|12.

O głaszajc ie d  G łosie  W ąbrzeskim

©oooooooooee
01000.0^10

Ogłoszenie.
Do tutejszego rejestru spółdzielni 

nr. 9 wpisano przy spółdzielni „M0Ł- 
KEREI-GENOSSENSCHAFT - spół­
dzielnia z ograniczoną odpowiedział 
nością w KSIĄŻKACH". W miejsce 
ustępujących członków zarządu KARO  
LA NEHRINGA i PAWŁA KLEINO­
WI wybrano HERMANNA SCHULZA 
I i EMILA SCHULZA III, posiedzicie- 
la z KSIĄŻEK. Uchwałą walnego zgro 
madzenia z dnia 15 maja 1924 r. zmie­
niono statut jak następuje :

Udział wynosi 5 złotych, zaś od­
powiedzialność za jeden udział wyno­
si 50 złotych.

Wysokość wstępnego ustalono 
50 złotych.

Wąbrzeźno, dn. 12. II. 1925 r.

Są! Powiatowy.

na

Ogłoszenie
Do tutejszego rejestru handlowego 

oddział B. nr. 1 wpisano przy firmie 
„MŁYN PAROWY w WĄBRZEŹNIE  
Towarzystwo z ograniczoną poręką". 
Kierownik Towarzystwa DAWID  W0Ł- 
K0WICZ z WĄBRZEŹNA wystąpił, 
a w jego miejsce wybrano MAURYCE­
GO REIN A, kupca z WĄBRZEŹNA.

Wąbrzeźno, dn. 14. II. 1925 r.

Sąd Powiatowy.

w łsS ó . B ro n is ła w  B ta ssk o w sk i

W niedzie lą dnia 8 m arca

D36C

| w ykonany przez pp. C zesła ­

w a  M akow skiego!  W achnera  

P oczątek o godzin ie 4  te j

Ceny nie podwyższone.

Ciepłe potrawy — Znakomite cia 
stka — Zakąski — Wyśmienite 

napoje -— Dobra kawa.

Licytac ja przym usow a.
Podaje się do publicznej wiadomo­

ści, iż we wtorek, dnia 10 bm> o godz. 
10 tej przed poi. w Golubiu na Rynku 
sprzedawane będą egzekucyjnie zajęte ru­
chomości na pokrycie zaległości podat­
kowych t. j.

p ia n in o , 2  k a n a p y , 2 fo te le , 
2  b n fe ty , sza fk a  d o  b ie lizn y , 
sza fa  d o rzeczy ,sza f  a  że la zn a , 
lu stro  sa lo n o w e , u rzą d zen ie  
sk ła d o w e i w ięk sza ilo ść  

m a ter ja ló w  ło k c io w y ch .
Urzai sMoiy podatków i opłat sM;iydi.

Fotografie 
powiększenia portrety 

wykonuje się pod 
gwarancją irw»l. i podob. 

Wykazy ąa poozeKaniu 
Z a k ła d ta to g ro fie sn y  

FR . K A R R O S Z  
ulica Kolejowa 59 
naprzeciw  małego dworca 

W ą b rse in ti.

R ó że k rza cza ste 1 5 0 0  
M a lin y 1 0 0 0  
P o rzeczk i 4 0 0  
B zy sz la ch e tn e  
J a b ło n ie  
G ru sze  
Ś liw k i 1

B u k szp a n

T ru sk a w k i (fla n ce ) 1 1  .

B u ra sa rb o resten s । Licytacja przymusowa
sprzeda * *  2 l J

m a ję tn o ść N ied źw ied ź Podaje się do publicznej wiadomo* 
_ p-w* Wąbneźao. | ^ci) jż w środę, dnia 11 bm. o godz. 11 

Sian. Obywatelstwu ।  przed poł. w Kowalewie na Rynku 
fcySitakiKemŹpadiię,t<S ■'’Przędąwane będą egzekucyjnie zajęte ru- 

wiadomości, że z dni^m chomości na pokrycie zaległości podat- 
7. 3.25  r. otwieram kowych t. j.

w Rynku i?. b u fe t, k a n a p a , że la zn a  sza fa ,,.
„IrlnA  ’ . .. . brzezno wzrostu
S i a O zez fl e t m M y a a  d o“ y ® ia »M 8 fta  ł,ra s ię.  
Proszę o łaskawe po^ar- , lU S tfO ; zeg a r , u rn y - 1 - 1

-T  k a ln ia * 8F. Górny. d„

Koncert artystyczny j  

edbędaie się w  niedzie lę w w

H tte ln „W iktoria**. X  
pod batutą sławnego skrzypka n 

p. FR A N C IS ZK A W IS TE H A . J

G o sp o d a rz . $

Osóbko UczeA
* syn porzadn-ch rod

jadącą 2 marca po­
ciągiem południo­
wym Toruń —  Wą-

syn porządnych rodziców- 

może się zaraz zg oeić 

Zakład egrodnie ij 
P o lan  2.

żakiecie srebrno — 
szarym, z tłomocz 
kiem owiniętym w

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ oraz większa I fX ęat0T 0MSX
Czytajcie i ilo ść n ic i i w ełn y .

Głos  Wąbrzeski lUrzad starhowy podattów i opłat slartoyycli. |0,r^ k^ te^ i x d0

C x terec li 

fornali 
s zaeięininmi 

I p a stera a d o b y d ła  
poszuluje folwark 

FELIKSO WO.


